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Straż przednia.
Walka z komunizmem wchodzi na tory po­

rozumienia i solidarności międzynarodowej. 
Znamiennym wskaźnikiem tego faktu jestj 
akcja, prowadzona przez p. Austona Chamber­
laina zarówno w  Paryżu jak w  Rzymie.

Stanowisko p. Chamberlaina musi wywołać 
przede wszy stkiein wielkie wrażenie w  Polsce. 
Wszak kraj nasz, obok Rumunji, styka się bez­
pośrednio z Rosją bolszewicką i przez to jest 
bezpośrednio wystawiony na propagandę re­
wolucyjną. Naturalnym zaś objektem tej pro­
pagandy są nasze ziemie wschodnie. Widzimy 
też, że na tych ziemiach odbywa się od szere­
gu miesięcy wytężona akcja agitatorów komu­
nistycznych. Napady bandyckie na ziemiach 
wschodnich nie są niczem Innem, jak atakiem 
komunizmu na Polskę. Wypadki na ziemiach 
wschodnich, które tak niepokoją naszą opinję 
publiczną, mogą być postawione obok akcji 
bolszewickiej w Indjach, w  Chinach, w  Persji, 
w Egipcie i t. d., obok pochodów i demonstra­
cji komunistycznych we Francji, obok knowań 
we Włoszech i w krajach bałkańskich.

Są to wszystko roboty przygotowawcze, 
kierowane jedną ręką z ramienia trzeciej Mię­
dzynarodówki, na której czele stoi p. Zinowjew- 
Apfelbaum. Mają one wywołać nastrój rewo­
lucyjny we wszystkich krajach F.uropy i przy­
gotować grunt do wybuchu na tym punkcie, 
który bęgzie uznany za najdogodniejszy przez 
Moskwę. Wydaje się, że Moskwa liczy najbar­
dziej na kraje bałkańskie i na Francję. W  kra­
jach bałkańskich nie brak elementów odśrod­
kowych, które możnaby było rzucić przeciw­
ko rządom i porządkowi społeczenemu. We 
Francji mają, jak wiadomo, decydujący w pływ  
na rząd socjaliści, a ci (podobnie jak u nas) są 
przeciwni wszelkim metodom stanowczym, bo 
w naturze ich psychiki i programu leży Kie- 
reńszczyzna. To też w  walce z agitacją trze­
ciej Międzynarodówki rząd francuski okazuje 
najmniej siły i stanowczości.

Natomiast mocną ostoją, promieniującą i na 
inne kraje jest w  tej walce — Londyn i Rzym. 
Mussolini pokazał światu, jak można uratować 
cywilizację i kulturę kraju, który już stał nad 
przepaścią. Konserwatyści angielscy są dziś 
najgroźniejszym wrogiem komunizmu; zresztą 
Anglja ma najwięcej do stracenia, w  razie po­
wodzeń Moskwy — wszak w  Azji i w  Afryce 
łączą się dążenia komunistyczne z tradycjami; 
polityki rosyjskiej. Nie jest pozbawiony sma­
ku politycznego fakt, że gdy na wiosnę r. b. 
ruch republikański w  Persji był bliski zwycię­
stwa, to pomoc obrońcom monarchji dało po­
selstwo sowieckie w  Teheranie, które uważa­
ło, że republikanie są stronnictwem popiera- 
nem przez Anglję. Rząd konserwatywny an­
gielski, zwalczając komunizm, walczy nie ty l­
ko o ład społeczny w kraju macierzystym, lecz 
także o całość Imperjum Brytyjskiego, zagro­
żonego przez akcję bolszewicką w  najdrażliw­
szych dla niego punktach, takich jak Indje 
i Egipt.

Z powyższej zaznaczonej sytuacji powinien 
sobie zdawać sprawę rząd polski. Powinien on 
pamiętać o tern, że nie jesteśmy odosobnieni w 
kwiecie, że, broniąc się przeciw rozkładowej 
akcji zę wschodu, bronimy jednocześnie cywi­
lizacji i kultury Zachodu, że znów, jak przed 
wiekami, stajemy się strażą przednią najwyż­

szych zdobyczy cywilizacji przed najeźdźcą ze 
wschodu. Rząd hasz powinien dokładnie tę 
rolę naszą zrozumieć i przejąć się przeświad­
czeniem, że jest z konieczności wykonawcą 
tradycyjnej polityki polskiej, polityki, która 
niegdyś robiła z Polski „przedmurze chrześci­
jaństwa".

Ostatnie wiadomości
W sprawie traktatu handlowego z Węgra­

mi. Z Warszawy donoszą: Dnia 23-go b. m.
obradował Komitet Polityczny Rady Mini­
strów. Przedmiotem obrad były sprawy cer­
kw i prawosławnej oraz prawa traktatu handlo­
wego z Węgrami. W  związku z niemi p. Pre­
zes Rady Ministrów przyjął posła węgierskie­
go p. Belitzka, oraz metropolitę Doynizego.

P. Prezes Rady Ministrów. Prezes Rady 
Ministrów p. Grabski wyjechał na czas świą­
teczny w gościnę do p. Prezydenta Rzpltej do 
Spały, skąd powróci jutro 28 b. m.

Postępowanie dyscypHt-^rnę, W jir . 111 
Dziennika Ustaw ogłoszono na mocy ustawy 
o t. zw. pełnomocnikach rozporządzenie p. 
Prezydenta Rzpltej o uproszczeniu postępowa­
nia dyscyplinarnego przeciwko funkcjonariu­
szom państwowym i wzmocnieniu nadzoru nad 
tern postępowaniem.

Rozporządzenie to, zmieniające częściowo 
postanowienia ustawy z dnia 17-go lutego 
1922 r. wchodzi w  życie z dniem 1-ym stycz­
nia 1925 r.

Ucisk litewski. P. A. T. donosi z Kowna: 
Litewskie Ministerstwo Komunikacji rozesłało 
do swych urzędników kwestjonarjusz, w  któ­
rym żąda danych co do narodowości urzędni­
ków, ich żon i dzieci, co do używanego w  do­
mu języka oraz podania, w jakich szkołach 
kształcą się dzieci. Znając dotychczasowe po­
stępowanie Rządu Litewskiego w  stosunku do 
mniejszości narodowych, można twierdzić, że 
chodzi tu o nowe wystąpienie przeciwko urzę­
dnikom narodowości nielitewskiej, których za­
pewne usuwać się będzie z urzędów. Frakcje 
mniejszości narodowych wniosły z tego powo­
du w  Sejmie interpelację.

Trybunał Haski. P. A. T. donosi z Genewy: 
Międzynarodowy Trybunał Sprawiedliwości 
zbierze się 12-go stycznia w Fladze na nad­
zwyczajną sesję pod przewodnictwem Maxa 
Ilubera (Szwecja). Sesja ta została zwołana na 
skutek decyzji Rady Ligi Narodów z dnia 13-go 
grudnia w  celu wydania orzeczenia w  sprawie 
Greków w Konstantynopolu.

Rok święty. Dnia 23 b. m. Papież przyjął 
kardynała PompilH‘ego oraz wszystkich człon­
ków komitetu organizacyjnego roku świętego. 
Kardynał wręczył Ojcu Świętemu młotek i 
kielnię złotą, dar episkopatu całego świata, dla 
dokonania otwarcia i zamknięcia bramy świę­
tej.

Układ o Sachalin. P. A. T. donosi z Lon­
dynu, że w  kołach miarodajnych panuje pewne 
zaniepokojenie z powodu doniesień, dotyczą­
cych bliskiego zawarcia rosyjsko-zapońskiego 
układu w  sprawie Sachalinu.

Znowu zamach komunistyczny. P. A. T. do­
nosi z Tallina: W  warsztatach kolejowych w y­
buchł pożar, który zniszczył w całości depot 
kolejowe, wyrządzając szkody na 50 miljonów 
mk. estońskich. Podczas pożaru następowały

wybuchy amunicji, znajdującej się w depot. Są 
ofiary w ludziach.

Istnieje przypuszczenie, że pożar został 
spowodowany przez komunistów. W mieście 
dokonano licznych aresztowań.

Nie Serbowie a komuniści. A. W. donosi z 
Londynu: Posei jugosłowiański wręczył urzę­
dowi spraw zagranicznych notę, która zawie­
ra protest przeciwko twierdzeniu rządu albań­
skiego, jakoby powstanie w  Albanji było or­
ganizowane przez bandy serbskie. Rząd jugo­
słowiański całą odpowiedzialność za wywoła­
nie powstania składa na agitację komuni­
styczną.

Komuniści w Rumunji. P. A. T. donosi z Bu­
karesztu: Policją bezpieczeństwa aresztowała 
dnia 24 bm. w różnych miastach Rumunji oko­
ło 400 komunistów, należących do organizacji 
terorystycznych i utrzymujących stosunki z so­
wietami.

Polityka Anglji wobec Marokka i Albanji.
„Neue Freie Presse" donosi z Londynu, że An­
glja chwilowo nie ma zamiaru interweniować 
w Tangerze i Albanii. W sprawie Tangeru An­
glia zaczeka, dopóki nie wyjaśni się, czy woj­
ska hiszpańskie potrafią obronić miasto. Na 
wszelki wypadek angielskie pancerniki znajdu­
ją się w Gibraltarze.

Przegląd polityczny ]
Rokowania polsko-czeskie. Z powodu świąt 

zostały przerwane rokowania handlowe polsko- 
czeskie i delegacja czeskosłowacka wyjechała 
do Pragi. Wznowienie konferencji nastąpi 5 sty­
cznia 1925 r. Należy mieć nadzieję, że prace 
swe ukończy w  końcu stycznia.

Prezydent sejmu łotewskiego w Warszawie. 
Dnia 23 b. m. rano przyjechał do Warszawy 
z wizytą prywatną do p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej prezydent sejmu łotewskiego, p. 
Wesman. Prezydent Wesman niezwłocznie od­
jechał automobilem do Spały.

Potisekretarjat stanu w M. S. Z. Prezes Ra­
dy Ministrów p. Grabski i minister spraw we­
wnętrznych p. Ratajski odbyli w  dniu 23 b. m. 
naradę z p. senatorem Smólskim, b. Ministrem 
pracy, znawcą spraw Kresów Wschodnich, 
który wnajbliższych dniach ma być mianowany 
podsekretarzem stanu w  Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych.

Przyjęcia noworoczne u p. Prezydenta Rze­
czypospolitej. Kancelaria cywilna komunikuje: 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjmować 
będzie życzenia noworoczne w  dniu 1 stycznia 
1925 r. o godz. 12 w południe w Zamku Królew­
skim. Przedstawiciele instytucyj i zrzeszeń 
oraz osoby prywatne, które pragnęłyby złożyć 
osobiście p. Prezydentowi życzenia noworocz­
ne) proszone są o zgłoszenie się w czasie po­
między 29 do 31 b. m. do kancelarji cywilnej 
w  celu uzyskania kart wstępu na Zamek Kró­
lewski.

Bandy sowieckie. Urzędowo komunikują, że 
dnia 19 grudnia od strony sowieckiej około 
strażnicy Jóżkowice w  pow. Krzemienieckim 
usiłowała przejść granicę banda, złożona z 20 
ludzi. Banda bardzo dobrze uzbrojona, zmuszo­
na została ogniem karabinowym naszych poste­
runków do cofnięcia się.

Onegdaj pomiędzy 10 a 11 godziną wieczo­
rem, na jeden z folwarków pod Równem doko­
nało napadu kilkunastu sowbandytów.
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Po steroryzowaniu służby folwarcznej ban­
dyci wyprowadzili ze stajni kilkanaście raso­
wy cli koni, uprząż i wozy i ze śpiewami pieśni 
bolszewickich wyruszyli w stronę bolszewji.

Konferencja bałtycka. Konferencja ministrów 
spraw zagranicznych państw bałtyckich zosta­
ła wyznaczona na 16 i 17 stycznia 1925 roku.

Ulepszenie szpiegostwa sowieckiego. We­
dług ostatnich informacyj z Moskwy, organy 
polityczne rządu sowieckiego postanowiły u- 
doskonalić i zreorganizować aparat, wywiadow­
czy sowiecki, działający na terenie Europy.

Dotychczasowe bowiem rezultaty akcji 
szpiegowskiej w tych krajach nie odpowiadają 
ani nakładowi finansowemu, ani też wysiłkowi 
moralnemu, które są na usługach tej akcji.

.W tym celu w pięciu większych środowi­
skach w  Europie będą utworzone specjalne du­
że ośrodki szpiegowskie, które zwiążą się mię­
dzy sobą siecią drugorzędnych i trzeciorzęd­
nych punktów. Na czele tych pięciu głównych 
punktów staną najwybitniejsi i najdoświadczeń- 
si współpracownicy ,.mistrza" w tem dziele 
Dzierżyńskiego. ,

Jakżeż na to zareagować mogą rządy państw 
europejskich, który grozi nowy wzmocniony 
atak ze strony czerzwy^zajki sowieckiej?

Protest carowej Marji Teodor o wnej przeciw 
tizurpacji W. Ks. Cyryla. Rosyjska carowa mat­
ka Mar ja Fjodorowna w  liście, adresowanym 
do amerykańskich swych bankierów p. Iselin 
et Comp. protestuje przeciw uzurpacji wielkiego 
księcia Cyryla, który niedawno ogłosił się ca­
rem Wszećhrosji.

Matka Mikołaja II prosiła w liście tym, aby 
protest jej został opublikowany podczas pobytu 
wielkiej księżnej Cyrylowej w Nowym Jorku.

Tekst listu został więc dostarczony prasie.
Prezydent Rzeszy skarży dalej. A. W. do­

nosi z Berlina: Proces Eberta przeciwko re- 
raktorowi dziennika „Mitteldeutsche .Zeitung" 
zakończy i się skazaniem redaktora na trzy mie­
siące więzienia. Sąd wszakże w  motywach w y­
roku orzekł, że oskarżony ponosi karę za obel­
gę a nie za oszczerstwo. Wywołało to w  pra­
sie lewicowej burzę. Ostro krytykowany jest 
wyrok, a przedewszyśtkiem niedopuszczalny 
sposób prowadzenia procesu. Ebert jak również 
prokurator wnieśli natychmiast zażalenie o u- 
nieważnienie przed trybunał Rzeszy w  Lipsku. 
Prasa lewicowa triumfuje z tego powodu.

Bułgarja przed przesileniem rządowem. Osta­
tnie wiadomości z Sofii przewidują przesilenie 
rządowe. Przeciw rządowi Gankowa utworzyła 
się zgodna opozycja stronnictw demokratycz­
nego i radykalnego, do których przyłączyć się 
mają partje włościańskie i socjaliści.

Opozycja wywołana została bezwzględno­
ścią metod ministra skarbu, Todorowa, który 
swoją polityką podatkową spowodował w  kra­
ju drożyznę. Nawet stronnictwa, popierające 
Gankowa, występują z ostrą krytyką przeciw 
fiskalizmowi Todorowa. Niemniej zwraca się 
opozycja przeciw ministrowi spraw wewnętrz­
nych, który nie może stłumić bandytyzmu w 
Bułgarii.

Tak więc stanowisko Gankowa staje się z 
dniem każdym trudniejsze i w kołacli politycz­
nych oczekują jego upadku.

Wiadomości miejscowe
i zamiejscowe

Cieszyn, 27 grudnia.

Zgon. Wczoraj o godzinie 10 w nocy zmarł 
dyrektor tutejszej fabryki czekolady i kakao 
„Delta", ś. p. Maks Egelkraut. Pogrzeb odbę­
dzie się 29 bm. o godz. 3‘50 po południu.

Zabawa „Znicza". Staraniem Stow. Stud. 
Polaków ze Śląska Cieszyńskiego „Znicz" od­
będzie się dnia 3 stycznia 1925 w sali Haase- 
wicza w  Cieszynie zabawa towarzyska. Z ba­
lów i zabaw, jakie są zapowiadane na nadcho­
dzący karnawał, jest ona pierwszą; wzbudza 
więc ogromne zainteresowanie nie tylko w 
Cieszynie i okolicy, ale i na całym Śląsku bez 
względu na dzielącą go granicę. Studiująca w 
różnych środowiskach uniwersyteckich mło­
dzież chce się, korzystając z krótkich chwil po­
bytu na Śląsku, wśród swoich zabawić; co­
rocznie przeto prawie odbywały i odbs^wają 
się wieczorki i zabawy „Znicza" w  czasie trzy­
dziestoletniego jego istnienia. Ta długoletnia

tradycja, jaką mają zabawy, przez naszą mło­
dzież urządzane, pozwala żywić nadzieję, że 
i ta zabawa będzie jedną z najlepszych, zwła­
szcza że, przygotowania już od 3 tygodni są 
przez naszych „chłopców" na wielką skalę 
czynione. Cały szereg miłych niespodzianek 
czeka gości, jak wspaniały kotyljon, reflektor 
i wiele, wiele innych. Z nadarzającej się więc 
sposobności powinni skorzystać wszyscy, mło­
dzi, by się zabawić, starsi, by nie tylko spę­
dzić wesoło wśród młodzieży kilka chwil, lecz 
także by się do tej młodzieży zbliżyć i jeszcze 
bardziej z nią się zapoznać. — K o m i t e t .

Nowy proboszcz w Siemianowicach. Uro­
czyste chwile przeżywała parafja Siemianow­
ska w ubiegłą niedzielę, w dzień przywitania 
swego nowego duszpasterza, dotychczasowe­
go profesora, Koźlika. Po powitalnych sło­
wach burmistrza gminego p. Popka, po wrę­
czeniu nowemu proboszczowi staropolskim 
zwyczajem chleba i soli przez tutejsze Polki, 
utworzył się olbrzymi pochód tryumfalny, nad 
którym powiewały liczne sztandary organiza­
cji i towarzystw. Przed wejściem do kościoła 
w ita ł w  imieniu Zarządu kościelnego poseł So- 
siiiski, a następnie odśpiewało „Kasyno" pieśń 
powitalną na cześć nowego proboszcza. Po od­
bytych ceremoniach w kościele wstąpił na ka­
zalnicę senator i konsultor ks. Brandys i jako 
dziekan przedstawił wiernym nowego ich ojca 
parafji. Nast. przemówił ks. Koźlik sam, przed­
stawiając parafianom na tle ewangelii niedziel­
nej o św. Janie Chrzcicielu zadanie, jakie go 
czeka w tej nowej parafji, prosząc razem o 
zaufanie, miłość wzajemną i poparcie w cięż­
kiej pracy duszpasterskiej. Porządek był wzo­
rowy, co jest zasługą policji miejscowej pod 
komendą komisarza Drzewuszewskiego.

Z rak niemieckich. Strzelnicę w  Żorach w y­
kupił z rąk niemieckich p. Kalina, który do­
tychczas dzierżawił restaurację dworcową w 
Orzeszu.

Szkota policyjna. Władze układają się z 
samorządem gminnym w Świętochłowicach o 
kupno odpowiedniego gruntu pod budowę 
gmachu dla szkoły policyjnej. Otwarcie tej 
szkoły nastąpić ma 1925 r.

Oryginalny zakład. W  tych dniach na tar­
gu kaliskim zjawił się jakiś barczysty mężczy­
zna podobno Ukrainiec, który zaproponował 
przyjezdnym wieśniakom następujący zakład. 
Osobnik ten położył na czubku głowy złotą 
pięciorublówkę, która stanie się własnością te­
go, kto uderzeniem w  głowę zrzuci ją na zie­
mię. Jako równoważnik zakładu uderzający • 
winien był złożyć dziesięć złotych, które w  ra­
zie wygranej miał odebrać wraz z złotą mo­
netą.

Chętnych na ten zakład znalazło się trzy­
dziestu wieśniaków. Walili w  głowę z całej 
siły nikt jednak monety nie zrzucił, Ukrainiec 
zaś zabrał trzysta złotych. Okazało się, że o- 
sobnik ten był tak mocny w karku, że pomimo 
najsilniejszych uderzeń głowa mu nie zadrgała 
i moneta się nie ruszyła.

Wewnętrzne sprawy |
Zakończenie strajku tramwajowego w Łodzi.

Dnia 23 b. m. po 18-dniowej przerwie tramwaje 
łódzkie zostały uruchomione. Konferencja w 
Min. Pracy pomiędzy delegatami dyrekcji tram­
wajów łódzkich a przedstawicielami robotni­
ków w  dniu 22 b. m. nie doprowadziła do poro­
zumienia, gdyż dyrekcja tramwajów stanowczo 
odmówiła pracownikom podwyżek. Rezultat 
konferencji niezwłocznie podano do wiadomo­
ści walnego zebrania tramwajarzy. Po długiej 
i burzliwej dyskusji, która trwała do 2 w  nocy, 
postanowiono strajk przerwać, wzywając je­
dnocześnie zarząd do starania się w dalszym 
ciągu o wykonanie żądań pracowników.

Ułatwienia dla reemigrantów z Ameryki. 
Dla ułatwienia kontaktu wychodźtwa polskiego 
w  Ameryce z krajem, reemigranci, udający się 
do kraju z zamiarem powrotu do Ameryki, będą 
mogli uzyskiwać w  urzędach konsularnych Rze­
czypospolitej Polskiej w  Ameryce Północne! 
paszporty, zaopatrzone w  wizę powrotną z ter­
minem sześciu miesięcy. Osoby te, przybyłe do 
Polski bez względu na wiek ich oraz stosunek 
do służby wojskowej, nie będą w  terminie Co­
miesięcznej ważności posiadanej przez nich w i­
zy powrotnej napotykać ze strony władz kra­
jowych na żadne trudności w  związku z pono­
wnym ich wyjazdem do Ameryki.

POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI 1

W W ARSZAW IE, ul Jasna 9
oraz s

Oddziały w Poznaniu, Krakowie i  Katowicach f i

z dniem 1 listopada b. r. W
P R ZY JM U JĄ  D O  IN K A S A  WEKSLE,

I L IS TY  P R ZE W O ZO W E  1 IN N E  D O K U ­
M EN TY.

I Do inkasa z protestem przyjmowane sąwyłą- 1 cznie weksle wystawione na miejscowości po-

Szkolnictwo rolnicze. Z inicjatywy depar­
tamentu szkolnictwa zawodowego minister­
stwa wyznań religijnych i oświecenia publicz­
nego odbył się w Warszawie zjazd dyrektorów 
i delegatów rad pedagogicznych państwowych 
i prywatnych średnich szkół rolniczych w spra­
wach, związanych z programem tych szkół.

W obradach uczestniczyli: przedstawiciele
ministerstwa rolnictwa p. G. Pomianowski i 
Centr. Tow. Roln. p. dr. Jan Lutosławski.

Zjazd otworzył w gmachu ministerstwa w y­
znań religijnych i oświecnia publicznego p. dyr. 
departamentu M. Jarmiński, powierzając prze­
wodnictwo obrad wizytatorowi szkół agrotech­
nicznych p. Adamowi Raczyńskiemu.

Zjazd ustalił program wzorowy średnich 
szkół rolniczych. Szkoły te po wskrzeszeniu 
Państwa Polskiego intensywnie się rozwijają. 
Pierwotnie istniały tylko dwie takie szkoły w 
Czernichowie i Sobieszynie, obecnie w Cieszy­
nie. Białokrynicy, Bojanowie, Bydgoszczy i 
Żyrowicach przybyły nowe szkoły rolnicze (w 
Cieszynie o wyższym typie), a kilka innych jest 
w  stanie organizacji, realizowanej w miarę u- 
zyskiwanych ze skarbu kredytów.

Istniejące średnie szkoły rolnicze, wzorowo 
postawione, nie mogą pomieścić nawet połowy 
zgłaszającej się do nich młodzieży. Wypuszcza­
ją one corocznie zastęp absolwentów, przygo­
towanych do samodzielnego prowadzenia śre­
dnich gospodarstw rolnych, a także chętnie an­
gażowanych do pomocy w  wielkich gospodar­
stwach, co w Polsce, kraju przeważnie rolni­
czym, ma bardzo poważne znaczenie.

Dalsze szczegóły tajemniczej afery szpie­
gowskiej. W warszawskiej „Gazecie Porannej" 
z 24 b. m. czytamy: Jak już donosiliśmy, Mar­
got Mureau, nauczycielka języka niemieckiego, 
aresztowana pod zarzutem szpiegostwa, zosta­
ła zwolniona z aresztu pod warunkiem meldo­
wania się w  policji co trzy dni.

Ponieważ po upływie pierwszych trzech 
dni M. nie zgłosiła się, policja polityczna udała 
się do jej mieszkania, by ją aresztować. Okaza­
ło się jednak, że Margot znikła.

Podobno zwolnienie Margot nastąpiło na 
skutek wstawiennictwa kilku oficerów, którzy 
poręczali, że jest niewinna. Jako ciekawe za­
znaczyć warto, że „poręczyciele" ci stwierdzi­
li, że M. jest tylko „bardzo wesołą i kochliwą 
osóbką", jeden zaś, że jest to jego narzeczona i 
ręczy za jej lojalność polityczną i moralną.

Tym twierdzeniom przeczą trochę pewne 
fakty. Mianowicie w mieszkaniu zbiegłej znale­
ziono notatnik ze spisem oficerów, poza tem 
szereg fotografii, świadczących, że M. miała 
rozległe stosunki z oficerami polskimi, francu­
skimi, niemieckimi i t. d.

M. pozostawiła list do rzekomego narzeczo­
nego oficera G„ w  którym pisze, że wobec rzu­
conych na nią tak haniebnych podejrzeń odbie­
ra sobie życie. Na drugi dzień nadszedł pod jej 
adresem list z Gdańska od matki, w którym ta 
radzi córce, aby jeśli się zdradziła, starała się 
zbiec.

Jak twierdzą niektórzy, Margot była szpie­
giem wybitnym. Prowadziła ona koresponden­
cję i znajomości z oficerami w  Algierze, Tuni­
sie. w Indjach, w Ameryce i nawet w  Japonji.

Margot Mureau objechała wszystkie te kra­
je i odwiedziła wszystkich panów wojskowych. 
Bywała również i na przeglądach wojsk. Na 
jednej z fćtografji figuruje na koniu jako ama­
zonka obok dowództwa.

Najciekawszym jest fakt, iż Margot miała 
specjalną legitymację wojskową, pozwalającą 
jej o każdej porze dnia i nocy odwiedzać Gyta- 
delę, gdzie posiadała trzech znajomych ofice- 
rów-adoratorów.



Nr. 297. .DZIENNIK SLĄSKA CIESZYŃSKIEGO" Str, **

Żydowski Rasputin. W  ostatnich czasach 
krążyły wśród ludności żydowskiej wieści o 
lekarzu cadyku, który stosował bezdzietnym 
mężatkom jakąś cudowną kurację, z bardzo 
rzekomo pomyślnymi skutkami.

Cadyk nie ograniczył się do zabiegów spe­
cjalnie lekarskich, za keóre kazał sobie słono 
płacić, ale zmuszał też swoje pacjentki do sto­
sunków miłosnych z nim.

Cudownym lekarzem okazał się niejaki 
Iszna Berber, były tkacz, następnie mełamed.

Ciekawe światło na stosunki, panujące 
wśród ciemnych żydó\y rzuca fakt, że ofiary 
cadyka swoją dyskrecją umożliwiały mu kilko- 
letnie uprawianie jego procederu.

Okazuje się, że każdą z nich przysięgą na 
Talmud zobowiązywał do milczenia.
' Po wyjściu na jaw powyższych szczegółów 

rabinat łódzki usiłował zająć się osobą oszusta, 
który nie stawił się w  rabinacie, tłumacząc się 
chorobą. Równocześnie rozsyłał swych ajen­
tów. którzy mieli go rehabilitować. Nawet je­
dno z pism żargonowych łódzkich zamieściło 
protest przeciwko „oszczerstwom", protest za­
opatrzony licznymi podpisami.

Rabinat, nie mogąc zmusić „chorego" cady­
ka do stawienia się, postanowił oddać go pod 
pręgierz publiczny.

Żydowskie zabiegi o koncesje. A. W. dono­
si ze Lwowa: Na odbytym onegdaj masowym 
wiecu kupiectwa żydowskiego przyjęto rezo­
lucję wypowiadającą się przeciw urzędowemu 
projektowi rewizji koncesyj na sprzedaż wyro­
bów monopolowych.

List z Poznania.
(Od naszego korespondenta poznańskiego.)
Zatrważające pogłoski. Ze sfer bardzo po­

ważnych dowiadujemy się, że w Warszawie 
istnieje projekt zrzeszenia się zupełnej likw i­
dacji posiadłości niemieckich, aby wzamian za- 
to uzyskać pewne ustępstwa w mającym się 
zawrzeć tiaktacie handlowym z Niemcami. O. 
ileby te pogłoski miały się sprawdzić, byłaby 
to formalna klęska dla ziem zachodnich, albo­
wiem do dziś dnia Niemcy posiadają w Wiel- 
kopolsce z górą 50%, na Pomorzu przeszło 
60%. a na Śląsku około 75% całego obszaru 
ziemi. Traktat Wersalski tylko w niewielkiej 
części pozwolił nam na zwrot tej naszej ojco­
wizny, zagrabionej przez Niemców w  rozmai­
tych epokach naszej niewoli drogą szeregu pod­
stępów, praw wyjątkowych, etc., aż do osta­
tniego skandalicznego prawa o wywłaszczeniu 
włącznie. Teraz, po odrodzeniu Polski, władze 
i całe społeczeństwo niemieckie wszelkiemi si­
łami starało się zapobiec likwidacji nawet te­
go, co traktat wersalski nam przyznał. Użyto 
wszelkich dróg; działano na terenie międzyna- 
"rodowym, grożono, ostrzegano, łudzono jakie- 
miś obietnicami bez najmniejszej wartości real­
nej i ostatecznie, dzięki naszej najzupełniejszej 
nieudolności dyplomatycznej i polityce u- 
stępstw dopięto, że umowa polsko-niemiecka 
dotycząca Śląska, a ostatnio taki sam kontrakt 
w  sprawie całej b. dzielnicy pruskiej zreduko­
w a ły likwidację niemal do zera. Jeżeli jeszcze 
teraz rząd polski ostatecznie zrzecze się prawa 
do odzyskania swego mienia, to jedną z naj­
ważniejszych dziedzin państwowo-twórczych, 
a "mianowicie: pozbycie się setek i tysięcy pla­
cówek germanizacyjnych, będących forpoczta- 
mi Niemiec w ich tendencjach odwetowych, 
możemy uważać za doszczętnie przegraną. Na­
leży się jednak spodziewać, że rząd nie odwa­
ży się tego zrobić w zakresie swej tylko kom­
petencji, a w  Sejmie znów, nawet przy zbloko­
waniu się lewicy z mniejszościami, nie przej­
dzie nigdy projekt, godzący bezpośrednio i 
wprost w  najżywot. interesy narodu i państwa.

Rozmaltośd
Hodowla komarów. W notatce przesłanej 

francuskiej Akademji umiejętności, dr. Legen- 
dre donosi, że zauważył w Bretanji komary nie 
kłujące, oraz stwierdził, że gdzie istnieją takie 
komary, tam niema komarów kłujących.

Wobec tego przeniósł pewną ilość koma­
rów niekłujących na próbę do departamentu 
Charente W ynik był doskonały. Z chwilą roz­
mnożenia się tam komarów niekłujących, po­
znikały zupełnie komary kłujące.

Kto wie zatem, czy hodowla komarów nie­
kłujących nie okaże się najlepszym środkiem 
przeciwko pladze komarów kłujących.

Katastrofa- wielkiego płatowca wodnego. Z
San Diego, w Kalifornii, donoszą, że świeżo 
zbudowany, olbrzymi dwupłatowiec wodny, 
należący do marynarki amerykańskiej, lecąc 
wzdłuż wybrzeża, runął ze znacznej wysoko­
ści do morza.

Z dziewięciu osób, znajdujących się na dwu­
płatowcu, zdołano uratować cztery, pięć zaś, 
a wśród nich dwócli oficerów marynarki, zgi­
nęło w falach morskich.

f Dział gospodarety 1
Nie wolno sprzedawać inwentarza i nasion 

za podatki. Z powodu informacji, iż w niektó­
rych miejscowościach i powiatach jakoto Sło- 
nim, Prużany i Baranowicze, urzędnicy po­
datkowi przy egzekwowaniu podatków zajmu­
ją inwentarze robocze i nasiona, ministerstwo 
skarbu poleciło wszcząć w  tej sprawie docho­
dzenie i na wypadek, gdyby tego rodzaju fakty 
okazały się prawdziwe wydało telegraficzne 
zarządzenie, przypominające okólniki m-stwą 
skarbu o zwolnienie od egzekucji inwentarza 
żywego, oraz niezbędnych do przyszłych zbio­
rów zapasów zboża i paszy.

Wycofywanie banknotów rumuńskich i buł­
garskich. Konsulat w Czerniowcach zwraca u- 
wagę, iż kursujące w  Rumunji i przenikające 
do Polski w ruchu granicznym banknoty zdaw- 
Kowe wartości 1 i 2 leji są obecnie wycofywa­
ne z obiegu. Ostatni termin wycofywania koń­
czy się z dniem 31 grudnia r. b. Na miejsce w y-! 
cofywanych banknotów puszczone są w obieg 
monety metalowe.

Również rząd bułgarski postanowił wyco­
fał z obiegu stemplowe banknoty .wartości 1000 
lewów. Banknoty te narówni ze wszystkiemi 
staremi banknotami bułgarskiemi wycofano w 
ubiegłym roku z obiegu i z powodu braku 
środków obrotowych puszczono ponownie w 
obrót po przestęplowaniu. Obecnie ostateczny 
termin ponownego wycofania z obiegu tyclt 
banknotów upływa z dniem 31 stycznia 1925 
roku.

Komunikacja lotnicza. Dnia 19 b. in. specjal­
na komisja w składzie dyr, dep. min. kolei p. 
Czapskiego, szefa lotnictwa M. S. Wojsk. gen. 
Zagórskiego, oraz wiceprezesa głównego za­
rządu L. O. P. P. P. Szwejcera, odglądała lotni­
sko pod Łodzią, zakupione ostatnio przez wo­
jewódzki komitet L. O. P. P. w  Łodzi.

Lotnisko łódzkie ze względu na swe wła­
ściwości terenowe jest b. dobre. Komitet Wo­
jewódzki L. O. P. P. zobowiązał się wybudo­
wać w najbliższym czasie na terenie lotniska 
potrzebne budynki oraz drogi dojazdowe.

Sprawa lotniska w Łodzi stała się szczegól­
niej aktualna wobec wydania koncesji na linję 
lotniczą Łódź—Gdańsk, Łódź—Katowice—Kra­
ków, i Łódź—Warszawa. Linje te zostaną, uru­
chomione z początkiem sezonu -lotniczego 
1925 r. Istnieje też projekt stworzenia linji lot­
niczej Łódź—Poznań.
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Kin© Mieiskie
C IES Z YN ,  ul. Ratuszowa
Od wtorku 23 do poniedziałku 29 grudnia

Wielki film  według powieści Henryka Sienkiewicza

Qu© vadis?
( D o k ą d  I d z i e s z ,  P a n i e ! )

D r a m a t  w  2 c zę ś c ia c h  po 8  a k tó w .

Dla m łodzieży w zbronione!

TYLKO

(Jeres
T Ł U S Z C Z  J A D A L N Y

d o  g o to w a n ia  
s m a ż e n i a  i p ie c z e n ia

Kilku chłopców
d o  n a u k i  w warsztacie 
radjotechnicznym przyjmie

RADIOFON w CIESZYNIE

Płaszcz zimowy, krótkie tutro, za- 
rzutka w bardzo dobrym stanie utrzymane 
tanio do sprzedania przy ul. Głębokiej 8, II p.

K B B B i l B i a a a i l B i i l B B
Dzielnego i bezwarunkowo uczciwego

im
przyjmie zaraz na stałe, na dobrych warun­

kach zarobkowych

F a b ry k a  m eb li J. S kriv a n e k , 
Cieszyn.

Tutaj też zakupuje się w każdej 
ilości twarde i miękkie drzewo. * *  
B I B H B i l l l i B f l l B B I l l

Siłę i młodość
daje używanie chlubnie znanego „Neo- 
k ra tO S in " ,  którego używa się z bardzo 
dobrym skutkiem przy niedokrewności, 
błędnicy, słabości nerwowej, zwątpieniu, 
polucjach nocnych, rozdrażnieniach, de­
presji. neurastenji, onanji, impotencji, 
Upadłości na siłach i bezuczuciowości. 
usuwa skutecznie niechęć i odrazę u ko­
biet. — Cena za paczkę zł 4.50. Wysyła 
za nadesłaniem kwoty z doliczeniem 

zł 1.— za opakowanie i porta
Gesellschaft fur chemische und 
metalurgische Industrie m. b. H.,

W ie n  X ! l l . / 2 ,  Wissgrullgasse 5.

B ro w a r  Z am ko w y
ma zaszczyt zawiadomić, iż z dntem 20 grudnia 1924 został wypuszczony 

nowy gatunek wyborowego piwa 14° pod nazwą

„Zamkowy zdrói“
Prosimy żądać we wszystkich restauracjach i gospodach

Zamkowe Zakłady Przemysłowe S. A. w Cieszynie
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Z prawdziwym smutkiem donosimy o zgonie naszego kierownika, pana

Maksa Egelkrauta
który po krótkich cierpieniach zmarł w piątek, dnia 26 grudnia o godzinie 
10-tej w nocy.

Pogrzeb zmarłego odbędzie się w poniedziałek, dnia 29 grudnia 
o godz. 3ł|g po poł. na cmentarzu ewangel. w Cieszynie.

CIESZYN, dnia 27 grudnia 1924.

Urzędnicy i robotnicy
Śląsk. Fabr. Czekolady i Kakao ,,DELTA"

t
W głębokim żalu z powodu straty jaka nas spotkała, podajemy 

wzruszającą wiadomość o zgonie pana

Maksa Egelkrauta
kierownika Śląskiej Fabryki czekolady i kakao „DELTA*1,

który po krótkich cierpieniach zmarł w piątek, dnia 26 grudnia o go­
dzinie 10 w nocy.

Pogrzeb zmarłego odbędzie się
w poniedziałek, 29 grudnia o godz. 31!* po połudn.
na cmentarzu ewangelickim w Cieszynie.

Cieszyn, w grudniu 1924.

Zarząd Śl. Fabryki Czekolady 
i Kakao „DELTA"

.Wydawca: Spółka .wydawnicza, Odpow, redaktor Wojciech Bi ega . Drukiem P$ Mitręgi w  Cieszynie,


